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Rok VIII.

CENY O G ŁO SZ EŃ : Na 1
stro m e  w i« rss milime 
tro w y  m k. 100 — c a  III
ś t r o r ie  m k  76. — IV 
iuk. 60. N td e s l .n e  mk. 
126.—D ro b n e  ogłoszenia 
od  m k 10 d o  30 za w yraz. 
O g łoszen ia  ^ 'z a m ie js c o 
we o 60 proc. zag ran i
czne  100 proc. d ro ż e j .

W  n u m erach  św iątecznych  
i n iedz ielnych  ceny  o 
25 proc. d ro ź .ze .

Za t e r m i n o w y  d r u k  Ogło 
sz e ń  a d m i n i s t  >c |a  n ie
c .  p o r  ł  Ja.

Re Srcja i a min istrsc ja  
główna mieaci  Sie p o d  
nr. 4 p rzy  u!. Piłsud
zk:eg } sw Sosnowcu.

.

.

Kii- -

A d re s  d la lis tów  i d e p c u  
„ISK R A *,’ Sosnow iec.

K o n to  czekow e P. K. O. 
n r. 61563.

P ren u m era ta  w ynosi:
Z odnoszen iem  m iesięczn ie

mli. 450.
Z p rzesy łk ą  pocztow ą 
mk. 600 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w łasne: w Bę»
dżinie , w  D ąb ro w ie  i w  
S zo p ien icach  na  G. Ś lą
sku.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 

Będzin, Małachowskiego 9. Telefon 84.
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Od 24 go do 31-go lipca włącznie.

„Orzech niepopełniony"
Dramat w 5 ciu aktach o silnych akcentach nastrojowych, odsłaniający 

tajniki wielkiego świata. W roli głównej piękna RESSEL ORLA

?
łr

a w w ta i

SOSHO WIEC

KlfiO-OBZR
Dziś i d n i n a z t tp a e

Na-gł > niejszy  iilm , i t ó i y  p o d b ił 
re k u id  wszech* w iato w y p t

S H IE B Ć S E 0 F F A
— z c y k lu  —

C Z E R W Q f c A  R Ę K A W I C Z K A
z nagodw ażniej.ze Ł o b ń tą  \m - r y k l  

M A R jĄ  W A L C A M P

S F I N K S
, O d  p o n ied z ia łk u  24 d o  30 lip c a

„Król areny14
A t *k y jny  obrzz cy rk o w y  w 4-ch  
częściach , w rob  głdwu-1 - y .tę o u -  
je n a jw ięaszy  » ł». z w łu.ki A L B E * - 

TINI pogrom cy sw i-rsąt!

U W a G A . W  o b r.z ie  b io rą  
u d z ia ł lw y , t tg ry s y , M .łKy, k tó re  
zadziw ia ją  « idzOw e « » tą  zm yślną

BĘDZIN.

Te*tr-Corso
Od śro d y  26 d i  30 iip cą  « łąc zn ie  

W ir Iks »mer> k t ń s i .  s s a s a  ja

Jaskinia złota
w ielk i ł e n i s a j j a o  -  a w g n tu m 'c z y  

d . s m . t  w 6 ak tach .

P o c r ą t- k  --sta in ieg o  s .a n s u  
p u n k tu a ln i■> o g 10 wiecz.

DĄBROWA.

\ K inoVenus
Od 26 do 30 lipca r b

W y ś w ie t l a  a m e r y k a ń s k ie  a r c y 
d z ie ło  w  6 c z ę ś c ia c h

„Strzelba i Ls 8*b“
I l l - c i a  s e r j a  p , t.

„Śmiertelna n ienaw iść" .
„ O D  E O N  “

O d 24-go do  3 0 - ,o U p es w łączn ie . 
N ieb y w ała  scn sac js lll

Martwa ręka
p o ry  wi ją^e  a rc y d z ie ł > sz tu k i k in e  
m a to g ra iicz n e j w 7 m iu » ibrzym ich  
częśc iscb . o p ra co w a n e  W edlu,,
s ły n n e g o  d z ie ła  A L E K SA N D R A  
D U M A S A , z  cyk la  n  e b y w z le  z a j

m u jących  r«-nian«ów
H R A B IA  M ONTE G H S B T 0 .

jmg

Ponura legenda.
Poddać to należy pod 

rozwagę wszystkich my
ślących oby wateli państwa, 
czy sytuacja, która się wy
tworzyła w kraju prawie 
jednocześnie z przyłącze
niem do Polski Śląska Gór
nego, jest wynikiem przy
padkowości, czy też z gó
ry  określonego i obmyślo
nego planu.

Po przyłączeniu Śląska, 
wieleśmy sobie obiecywali. 
Wierzyliśmy w to, że stan 
naszej waluty ulegnie zmia
nie na l e p s z e ,  że nasz 
przemysł wejdzie w okres 
intensywniejszego rozwo
ju, że zjednoczenie Śląska 
z Polską wzbudzi do nas 
większe zaufanie kapita
ło w zagranicznych, że cho
ra waluta polska będzie 
szybko powracać do zdro
wia.

W szystko zawiodło. W  
, kraju wytworzył się stan 
bezrządu, zbliżony do a- 
narchji, brakuje do ukoro
nowania tego, co się wy
prawia, wyjścia na ulicę 
i rozpoczęcia bratobójczej 
walki, ale zapowiedź i ta 
kiej sytuacji już mamy za
równo w demonstracjach, 
jak  i kontrdemonstracjach 
warszawskich, a także w 
manifestacjach i towarzy
szących im bitkach ulicz
nych na Śląsku. W resz 
cie mamy i widmo tej sy
tuacji w wynurzeniach na
szego naczelnika, że wyj
dzie na ulicę;

Szeroki ogól obywateli 
tego wszystkiego nie ro 
zumie i szuka wyjaśnień 
w krążących bajdach, po
dawanych z ust do ust, 
przekręcanych i mało wia- 
rogodnych; a p o n i e w a ż  
pierwszą pobudkę do wy
tworzenia owego rozpacz
liwego stanu nierządu dal 
pan naczelnik państwa,

Sosnowiec, 28 lipca.
przeto owe legendarne o- 
powieści grupują się prze
ważnie około jego osoby.

Tworzy się ponura, na
sycona trucizną legenda. 
Dotychczas około naczel
nika Józefa Piłsudskiego 
stał obóz jego wielbicieli 
i jego przeciwników. Ale 
obozy te tonęły w masie 
ludzi bezpartyjnych, k tó 
rzy w stosunku do głowy 
p aństwa byli jeno posłusz
nymi obywatelami, a w 
stosunku do osoby częś
ciowo mniej lub więcej o- 
bojętnymi, naogół jednak 
dość życzliwymi świadka
mi jego czynów7 i rządów. 
Tę bezstronną życzliwość 
żywiło i nasze pismo, i 
dość wziąć do ręki nie tak 
dawne jego numery, aby 
się o tym przekonać.

Kiedy obóz adherentów 
tego bądź co bądź niepow
szedniej miary człowieka 
pracował usilnie nad tym, 
hby go otoczyć nimbem 
świętości i sławmy, kiedy 
obóz jego przeciwników 
za wszelką cenę usiłował 
podciąć zaufanie do jego 
osoby, w szerokich war
stwach narodu, myśmy wo
leli widzieć w nim jedne
go z pierwszych obywateli 
w liczbie zasłużonych k ra 
jowi.

A dziś? Dziś jest sy-. 
tuacja taka, że trzeba za
łamać wyprost ręce i bez
radnie dawać sobie pytanie: 
cóż s i ę  s t a ł o ?  Czy to 
wszystko możliwe? Czy 
w tym, co się dzieje, jes t 
jakiś sens ukryty, czy też 
to wszystko jest igraszką, 
przypadkiem t y 1 k o, lub 
snem upiornym?

W  takiej chwili przy
chodzi z pomocą legenda, 
ponura legenda, która są
czy jad  do duszy, zatru
wa organizm całego naro

du i pisze bezapelacyjny 
wyrok potępienia nad czło
wiekiem, co może godzien 
lepszego losu.

Biegną więc te niewia- 
rogodne baśnie i prze
dzierają się do duszy, roś
nie jakaś opowieść podob
na do tej, k tórą  dał poe
ta  w „Królu D uchu“, two
rząc f a n t  a z j ę Bolesława 
Śmiałego.

I proszę posłuchać tylko 
i zestawić te smutne opo
wieści:
Naczelnik państwa chory. 

Cierpi na gruźlicę nerek. 
Przechodzi męczarnie fi
zyczne. Ratuje się od cier
pień mórfiną. Stąd n ie 
normalny stan jego ner
wowego podniecenia...

Naczelnik państwa po
wiedział: „Włożę mundur, 
wyjdę na ulicę, a wrówczas 
kości wasze będą trzesz
czały".

Naczelnik państwa, gdy

Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

mu czyniono przedstawie
nia, że przecież kraj ginie, 
miał się wyrazić: „Sytua
cja nie jes t znów tak tra 
giczna, ja  się bawię".

Rosną te i tym podob
ne baśnie, jedne od dru
gich straszniejsze, jedne 
od drugich ciemniejsze i 
tworzy się ta ponura, j a 
dowita legenda około oso
by pierwszego prezydenta 
w odrodzonej i wyzwolo
nej naszej ojczyźnie i wkra
cza w życie całego naro
du, rodząc lęk i zgrozę, 
i zapytać się należy, czy 
i w t3cm jest przypadek 
tylko, czy też jakiś sens 
ukryty?

O, W ielki Lekarzu, co 
królujesz w niebie, zlituj 
się nad nami i ulecz bied
ną naszą Polskę!

Uwolnij jej ducha od 
trucizny!

Bronisław Knothe.

Obrady sejmowe.
Wynik głosowania.

Na onegdrfjszym posiedze
niu sejmu upadł-wniosek, wy
rażający naczelnikowi państwa 
votum nieufności 205 przeciw 
187 głosom, tym samym sejm 
zaakceptował krok naczelnika 
państwa wobec gabinetu Kor
fantego.

W konsekweucji takiego sta
nu rzeczy kluby sejmowe 
prawdopodobnie przystąpią do 
tworzenia rządu, choć praw
dopodobniejszą je s t  inicjaty
wa naczelnika państwa.

Istnieje uzasadniona nadzie
ja, że kryzys gabinetowy u- 
kończy s i ę kompromiso
wo, co przyniosłoby wielką 
ulgę krajowi, a kompromitu
jące nas obecnie przesilenie 
zniknie, jak zły sen.

Awantura.
Za nagłością wniosku, wyra

żającego votum nieufności na
czelnikowi państwa oświad
czyła się cała izba. P rzystą
piono do rozprawyf meryto
rycznej i głos zabrał p. Du- 
banowicz,'którego jednak wśród 
wrzawy, na lewicy zupełnie 
słyszeć nie było można. P o 
nieważ biuro stenografów nie 
może słyszeć mówcy, jeden 
z członków tego biura p. Zgliń- 
ski wyszedł z rampy do trybu
ny i stenografował słowa, dyk
towane mu przez p. Dubano-

W arszaw a , 27 lipea.
wicza, pomimo protestów po
słów z lewicy.

Gdy poseł Dubanowicz za
czyna mówić, lewica przerywa 
mu okrzykami:

P. Żuławski: Jednego głup
ca za drugim wysyłają z fir
mami profesorskimi. Mów pan 
tak, żeby pana nikt nie sły
szał, bo inaczej będziesz pan 
brał po pysku. Mów pan do 
biskupa, do Teodorowicza, to 
będzie dobry obraz.

Marszałek: P. Żuławskiego
przywołuje do porządku.

P. Bagiński do p. Dubano- 
wicza: Mów pan to do biura 
stenograficznego, to będzie to 
samo.

P. Smoła: To je s t  jakaś kon
ferencja ze "stenografem, za
miast przemówienia do izby, 
izba musi wiedzieć co się mówi.

P. Bobrowski: Trzeba za
protestować przeciw temu, że
by on szeptał do ucha steno
grafa, to błazeństwo, a nie 
sejm.

Inne głosy: kogo tam wpusz
czono -— endeckich pachołków 
— Tymczasem poseł Duba
nowicz przemawia dalej do 
stenografa.Poseł Putek jednak, 
przybiegłszy do trybuny, p ro
testuje przeciw dalszemu mó
wieniu p. Dubanowicza i od
biera stenografowi ołówek.

Tymczasem na l e w i c y  
wszczął się nowy hałas, ma
jący źródło w czym innym. 
Ktoś z galerji rzucił zawinię-



te  w pap ier  zgniłe jaja na 
pos ła  S udoła  z P. S. L. lew i
cy. Oburzeni tem  posłow ie 
lewicy rzucają  się ku t ry b u 
nie m arszałka i w o ła ją :rMy 
wiemy.

W  chwili gdy z galerji rzu
cono pigułki z s iarkow odorem , 
czy też zgniłe jaja, posłowie 
socjalistyczni wołają: Zam a
chowcy na galerji! 'Łajdaki, 
puścili bojówki! Łajdaki, ko 
ści wam połamiemy. W rzawa. 
Głosy: Co to znaczy? T ak  sfę 
zaczyna rewolucja. Bandyci 
parszywi!

Pp. Żuław ski i Bobrowski: 
P rzerw ać to głupie gadanie. 
O p różnić galer ję  z bojówek. 
W yrzucić swoich przyjaciół.

P. Daszyński: Rozbójnicy! 
Oczyścić Sejm! Bandyci!

M arszałek przeryw a p o s ie 
dzenie na 10 minut i zarządza 
opróżnienie galerji . .

P o  przerwie m arszałek: K toś  
z galerji, z trzeciego p rzęs ła  
od wejścia, dopuścił się czy
nu w ystępnego, k tóry  zakłó
cił porządek. Kazałem  te 
trzy przęsła  opróżnić, a o s trze
gam, że jeżeli jeszcze  pow tó
rzy  się nieporządek, każę o- 
próżnić całą galerję.

P. Dubanowicz ciągnął da
lej swe przem ówienie  w śród 
nieustającej wrzawy, w śród  
której słychać głosy: Nie p rze 
szkadzajcie mu! Niech mówi 
głośniej! Niech mówi ciszej! 
P o  jajach trzeba mówić g ło
śniej! Mówca ma głos! D obry  
mówca!

Kto bądzie prezcsen 
przyszłego gibineta

W arszaw a, 27 lipca.
Jako p rezesa  przyszłego  ga

binetu, wymieniają dr. Juljana 
Nowaka, p rofesora  weterynarji.

Do najznakomitszych p reze 
sów we Francji  należał lekarz 
pan Je rzy  C lem enceau. Lekarz  
dla Francji.

Dla tego świata polityczne
go, k tóry  od trzech lat do r
wał się w  Polsce  do rządów, 
w ystarczy s łusznie weterynarz.

„H clil O ioiia"
W arszaw a, 27 lipca.

O to treśó skargi, k tóra  w p ły 
nęła  na posła  Okonia od p. Zo- 
fji K urganowej, emigrantki z 
Ameryki'. W  grudn iu  r. ub. r a 
zem jeszcze z 4 emigrantkami 
z Małopolski udałyśm y się do 
b iura  po wizę. O koń zwrócił 
s ię  w tedy  do nas z w yrzu ta 
mi, że pochodząc z okolicy, w 
której on został wybrany na 
posła, nie udałyśm y się doń o 
pomoc. O n  załatwi nam wizy 
bez czekania w  ogonku. Z a 
braw szy  nasze papiery , po le 
cił p rzybyć wieczorem  do je- 
g  om ieszkania  p rzy  ul. W spół-

nej Nr. 3. P rzybyw szy  tam za
sta liśm y z 10 dziewcząt em i
grantek, przeważnie m ało le t
nich, które tam nocowały już 
kilka nocy. Urządzano tam b o 
gate przyjęcie  z okazji u ro 
dzin sekretarki Okonia, która 
przebyw ała  w jego  dom u do 
3 w nocy. O koń zachowywał 
się bardzo nieprzyzwoicie w o
bec dziewcząt. N iejedna go 
zato przeklina. Z a  wyrobienie 
wizy brał od 5 do 10 dolarów 
(50000 mk.), a pozatam  każda 
m usiała płacić po dwa dolary 
na fundusz p rasow y  tygodni
ka Okonia, oraz ćwierć dola
ra za jego  fotografję. O d  ko
biety, która uciekała od m ęża 
do Am eryki, wziął 25 dolarów 
(125,000 mk.) Skarg i na O ko
nia wpłynęły  do p rokura to ra

Kanał 
G S lask -G d aósk .

Sosnow iec , 27 lipca.
Kanał żeglugow y ma łączyć 

Ś ląsk  G órny  z G dańskiem , a 
jego  odnogi Ł ęczycę  z W a r 
szaw ą i Pątnow o z P ozna
niem. Obecnie prowadzone są 
p race  nad projektam i co do 
budow y wspom nianego kana
łu. Kanał ma być p rzys to so 
w any do żeglugi statków o 
pojem ności 300 ton. Koszta b u 
dow y kanału w yniosą  około 
370 miljonów m arek  w zło
cie. Przypuszczalny  ruch w ka
nale od Ś ląska  do Gdańska, 
W arszaw y  i Poznania  obliczyć 
można na 7,800,000 ton rocznie, 
zaś ruch powrotny na 1580000 
Budow a kanału potrw a 8 lat 
R obo ty  na odcinku Gopło — 
Konin m ogłyby się rozpocząć 
już  w  roku 1923, na innych 
odcinkach w roku 1924. R oz
poczęcie faktycznej budow y 
zależeć będzie od ‘ uzyskania 
odpowiednich kapitałów.

Ważne wieści.
(Z pism i d epesz  wczorajszych).

— Do tutejszych pism  do 
noszą z P e tersburga , że g ru 
pa oficerów sowieckich udała 
się do Niemiec celem zazna
jom ienia  się z techniką s to 
sowania gazów trujących. Z 
zagranicy nadeszła  J u ż  do 
Rosji znaczna liczba aparatów 
i m asek  gazowych.

— Z Charkowa donoszą, że 
gubernjalny kom itet w yko
nawczy oddał pod  sąd  zarząd 
synagogi i domów m odlitwy 
za nieprawidłowości p rzy  p ro 
wadzeniu  ksiąg  inw entarzo
wych w celu ukrycia mienia 
domów modlitwy przed  r e 
kwizycją.

— Papież  w ystosow ał no
wą odezwę do arcybiskupów 
i biskupów w spraw ie pom o
cy głodnym  w Rosji.

— Statek  szkolny „Lwów", 
który przywiózł do G dańska 
amunicję, w najbliższych dniach 
ma zabrać z Gdyni ładunek 
drzewa do Anglji. W  pod
róży tej weźmie również udział 
szkoła w Tczewie.

— „Times" donosi z K on
stantynopola, Iż wedle w iado
mości nadesłanych przez kon
sula włoskiego z Tyflisu, za
bito tam dnia 21 lipca Ach- 
m eda Kemala baszę, b. do
wódcę wojsk tureckich w 
Palestynie. Razem z nim za
bito dwu jego  adjutantów.

Kardynałowie 
za uniesieniem celibatu.

Rzym, 27 lipca.
Rzym ska „Epoca" donosi, 

że grono kardynałów i b isku
pów, oraz księży wystosowało 
do papieża m em orandum , w 
którym prosi go usilnie o 
zniesienie celibatu.

„Czystość życia, ten najwyż
szy cel kościoła, pow iada m e
morandum, osiąga się jedynie  
przez wolny rozwój ludzkiej 
natury, nie zaś przez jej k rę 
powanie  i stwarzanie praw  
w pros t  naturze przeciwnych".

D uchow ieństw o walczy za
pamiętale przeciw tem u g o r
szem u od śmierci stanowi rze 
czy i p rosi  papieża, aby mu 
dopom ógł do wyjścia z tego 
okrutnego stanu.

Pożyczka angielsko 
belgijska dla Polski

W arszaw a, 27 lipca.
Jak  donoszą z Pragi, konso r

cjum angielsko-belgijskie mia
ło ofiarować rządowi p o lsk ie 
mu pożyczkę długoterm inow ą 
w wysokości 2 miljonów fun
tów szterligów na inwestycje 
kolejowe. Kapitał ma być sp ła
cony w przec iągu  15 lat. J e 
dnym z warunków pożyczki 
j e s t  konieczność poczynienia 
zakupu m aterja łów  kolejowych 
w firmach angielskich i belgij
skich.

Ręka zemsty.
Berlin, 27 lipca.

P rezyden t policji z A ltony 
komunikuje, iż policji tam tej
szej udało się wpaść na trop 
tajnej organizacji nacjonalisty
cznej. A resztow ano dotychczas 
dwie osoby. A kta  zostały już 
przzekazane nadzwyczajnemu 
sądowi dla ochrony republiki. 
Policji wydało się rzeczą p o 
dejrzaną, iż większa liczba b. 
oficerów rosyjskich przybyła  
do Altony, celem otrzymania 
pracy  w charakterze robotn i
ków portowych. Z zeznań 
tych oficerów wynika, iż p rzy
byli oni z polecenia niejakie
go rtm. Rabena, osobistego  
adjutanta i przyjaciela Ber- 
mondta. Rtm. Raben kierował 
organizacją p. n. „Ręka zem 
sty", złożoną z dawnych człon
ków korpusu  bałtyckiego. Jak

——--------- n s E M a i M B a i a

wynika z ogłoszonego przez 
policję s ta tu tu  tej organizacji, 
miała ona na celu obalenie 
ustro ju  republikańskiego w 
Niemczech i przywrócenie mo- 
narchji. Rtm. R aben  brał 
czynny udział w zamachu K ap
pa, później należał do b ryga
dy Erhardta. Po jej rozw iąza
niu uciekł do W ęgier, skąd 
po ogłoszeniu  amnestji. po 
wrócił i brał udział w organi
zacji „orgeschu", oraz w o r 
ganizacjach bojowych na Ś lą 
sku Górnym.

Przfed ostatecznym 
rozłamem w Niemczech.

Berlin, 27 lipca.
Sejm  baw arsk iznaczną więk- 

szościę głosów, przeciw d em o
kratom  i socjalistom uchwalił 
votum zaufania dla rządu Ler- 
chenfelda.

Fak t ten uważają czynniki 
rządowe w Berlinie za zapo
wiedź bezwzględnej walki prze 
ciw zarządzeniom automonar- 
chistyćznym rządu centralne
go.

W  najbliższych d n i a c h  
zbierze się parlament, który 
zadecyduje o środkach, k tó ry
mi rząd rzeszy zmusić ma 
podległy  mu iząd  bawarski 
do posłuszeństw a dla ustaw  
państw owych.

W ed le  g łosów prasy  rep u 
blikańskiej agitacja bawarskich 
m onarchistów  dąży do po łą 
czenia Salcburga, Tyro lu , W ir-  
tem bergji  oraz H esji  i Nadre- 
nji z Bawarją, dla utworzenia 
monarchji pod  berłem W itte l-  
sbachów.

Dals e gwssłty orgaszu 
w pcw. opolskim.

Mimo ciągłych zapewnień 
władz niemieckich, że ukrócą 
gw ałty  orgeszu, w ubiegłą  n ie
dzielę znowu bandyci niemiec
cy dopuścili się w pow. opol
skim szeregu  m ordów i napa
dów na ludności polskiej. A 
więc w Ługmanach, Doniecku 
i Murowie zniszczyli szereg  
gospodars tw  polskich, rabując 
przy tem  gotówkę i kosztow no
ści oraz raniąc i zabijając wło- 
ścjan polskich. Ludność, wi
dząc zupełną bezkarność, jaką 
się cieszą orgeszow cy ze s tro 
ny wojska i policji niemieckiej, 
opuszcza swe odwieczne sie
dziby i ucieka do polskiej 
części Śląska.

Cdezwa chrześcijańskiego 
zjedn. ludowego.

Ogłoszono d z i ś  odezwę 
chrześcjańskiego zjednoczenia 
ludowego, w  której p rezes  te-

L  r a d y  n a j w y ż s z e j ,
Rzym, 27 lipca.

P rasa  tu te jsza informuje, że 
bezpośrednio  po konferencji 
Po incare ’go z L loydem  Ge- 
o rg ’em, zwołane zostanie nad
zwyczajne zebranie najwyż
szej rady  celem rozpatrzenia 
spraw y niemieckiego morato- 
rjum. Z pow odu przesilenia 
gabinetow ego, W łochy  w kon
ferencji francusko-angielskiej 
udziału nie wezmą.

Nota sow ieck a  
do Rumtmji.

Moskwa, 27 lipca.
K om isarja t ludowy dla spr, 

zagr. ogłasza notę adresowa
ną do rządu rum uńskiego, w 
której sowiety  dom agają  się 
bezwzględnego rozwiązania i 
rozbro jen ia  wszelkich antybol- 
szewickich organizacji wojsko
wych, działających na terenie 
państw a rum uńskiego, jak  też 
natychm iastow ego zaprzestania 
ciągłych naruszeń granicy U- 
krainy sowieckiej przez woj
ska rumuńskie.

Pogrzeb morderców 
R&tfaenaua

Berlin, 27 lipca
W czoraj odbył się w  Saalek 

pogrzeb  m orderców  Rathenaua 
p rzy  współudziale  tysięcznych 
rzesz delegacji monarchistycz- 
nych z całej rzeszy. Trumnę 
spow itą  w dawny cesarski 
sztandar nieśli s tudenci i ofi
cerowie m arynarki z osławio
nej brygady Ehrhardta.

go stronnictwa, p. Rybarz, o- 
świadcza, że wobec połącze
nia się N.P.R. z skrajną lewi
cą, s tronnictwo postanowiło 
wezwać wszystkich swych 
członków i sym patyków , nale
żących do po lsk iego  zjedno
czenia zaw odow ego do wystą
pienia z tej organizacji i na
kazało im wstąpić do organi
zacji robotniczych, tworzonych 
przez chrześcjańskie narodo
w e stronnictwo pracy.

Rów nocześnie  C.Z.L. i C.N. 
S .P. wydały odezwę oświadcza 
j ą c ą ż e  stronnictwa postanowiły 
połączyć się z tym  warunkiem, 
że wszystkie  zadania chrześci
jańsk iego  narodow ego  stron
nictwa pracy na Ś ląsku  obej
mie chrześcjańskie  zjednocze
nie ludowe, a posłow ie  jego 
w stąp ią  do klubu chrześcjań- 
skiej demokracji.

fieścl ze Śląska Górnego.
Katowice, 27 lipca.

(Dalts iiHtasf,
77.

„Ach! sy tuacja  je s t  n ap rę 
żona!... W szy s tk o  zapada się 
i trzeszczy  wokoło  mnie. B ę 
dę zgubionym , jeżeli  jakieś 
n iespodziew ane zrządzenie lo
su, lub przyjazna zmiana k u r
sów giełdy, nie zdoła mnie 
ocalić, zatykając szczerbę w y 
bitą, przez ową kopalnie m ar
murów!

„Los, który  mi niegdyś tak 
sprzyjał, i obecnie wybawić 
mnie może. Lecz czyli p rzy j
dzie na pomoc?"

T u  Juljusz  Verriere , p o ło 
żyw szy  na biurku list dy rek to 
ra  kopalni, zadumał chwilowo; 
wkrótce jednakże zniknął w y 
raz troski z jego  oblicza.

Niedbałość, obok niesłycha
nej lekkomyślności były głów- 
nemi rysam i charakteru  b an 
kiera. Ostatnie jego  w yrazy 
p rzekonyw ają  nas o tem.

Mówił o „przyjaznej zmia
nie kursów giełdy", lub o 
niespodziew anem  zrządzeniu 
losu", k tóreby go m ogły oca
lić.

Zwykle to, gdy  się za jm o
wał in teresam i bankierskiemi, 
lub jaką  spekulacją, liczył na 
jakiś  hazard  niespodziewany.

Przez  długie lata ta szansa 
w  rzeczy samej n ie jednokro t
nie mu sprzyjała; w  najcięż
szych chwilach znajdował za
wsze jakąś  pomoc, k tóra go 
ocaliła z nad przepaści.

Czyż tak jednakże  ciągle 
być miało?

Po  krótkiej zadumie bankier 
wziął drugi list w  rękę.

Spojrzaw szy  na adres, zm ar
szczył brwi z n iezadow ole
niem.

W  rogu  koperty , z lewej 
s trony, były wydrukowanem i 
te słowa:

T E A T R  FA N TA ZJI.
— T o  L a F o u g e re . . .— rzekł 

głośno. — A! czyż i on także

o czemś złem mnie powiada
mia?

I d rżącą  nerw owo ręką  roz
darł kopertę , a rozłożyw szy 
św iartkę papieru, czytał co 
następuje:

„Kochany kuzynie.
„Przypom inasz sobie, być 

może, s ta rą  piosenkę, śp iew a
ną na naszej scenie, której 
pierwsza zwrotka tak brzmiała:
Mam je d n ą  nogę, którą poruszam , 
A d ru g ą  ca łk iem  bezwładną.. .

Do owego dwuw iersza do
dam ci... posłuchaj...
Ach... ach!... obecnie, drogi kuzynie, 
Ja n ie  poruszam  już  żadną...

„Tak jes t ,  niestety... na obie 
nogi upadłem... zaniemogłem  
bez ratunku! Po  zapłaceniu 
a rtystów  w końcu miesiąca; 
ani jed en  sous w kasie mi nie 
pozostanie, a po za kasą moc 
długów!

„Jeżeli p rze to  skąd  nie o- 
trzym am  stu pięćdziesięciu ty 

sięcy franków na wystawienie 
realistycznej Ferie , o której 
ci mówiłem, pod  tytułem: W ie l
kie Parysk ie  Akwarjum, sz tu
ki w  dziesięciu aktach, a trzy
dziestu obrazach, z których 
jed en  pod  nazwą, Bogini nies
maku, ściągnie cały Paryż, 
będę zm uszony zamknąć mój 
bilans, co mnie zgubi na za
wsze, stanowiąc niejako roz 
bicie się w porcie okrętu. 
Sztuka ta bowiem w zupełnie 
nowym rodzaju, pełna fantazji 
szczęśliwie zmieszanej z r e 
alizmem, przyniostabym i nie
wątpliwie znakomity rezultat 
pieniężny.

„Po t r z y s t u  p rzedstaw ie
niach, jakie nieodmiennie miec 
będzie, da co najmniej zysku 
sześćse t  tysięcy  franków. W ło 
żone w nią przeto nasze p ie 
niądze z naddatkiem by się p o 
kryły. Leona  w głównym obra
zie Paryskiego  Akwarjum, j a 
ko bogini, zachwycaj ącoby 
wyglądała... T y  wiesz, że ja 
znam się na tym..."

III.
D oszed łszy  do wyż p rzyto

czonych wyrazów, V erriere  
rzucił list na biurko, z gnie
wem  w eń ręką  uderzając:

— Jeg o  bilans... - powtó
rzy ł — jego  bilans... co mnie 
on obchodzi? I ja... — dodał 
po chwili — ja  znów rzuciłem 
tysiące franków w ów teatr 
p rzeklęty  za namową tej głu
piej LeonyL.

„Żąda stu pięćdziesięciu  ty
sięcy franków na wystawienie 
swej sztuki realistycznej... plu
gastwa... jak  wszystko, co on 
przedstawia! Razem  więc uczy
niłoby to czterysta  pięćdzie
siąt tysięcy franków... O! nie... 
nie... nigdy! Niech zwinie swe 
przedsięb io rs tw o , skoro  mu 
się  podoba!

T u  wziąwszy list, powtórnie 
przeb iega ł go oczyma, zatrzy
mując się nad pewnem i zda
niami.

D. c. n.
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Po rożante mąki i cukru
R o zp o rz ąd ze n ie m  w o jew ó d z  

twa ś lą sk ieg o  zo s ta ły  na  m ie 
siąc s ie rp ie ń  p o d w y ż sz o n e  c e 
ny m ąk i ka r tkow ej z 9 na  11 
mk. n iem . za  k i lo g ram  i cu k ru  
kartkow ego z 24 na 32 za 1 kg. 
W ydział a p ro w izac y jn y  * w  
w ydanym  p rz e z  s ieb ie  k o m u 
nikacie, t łu m a czy  p o t rz e b ę  t e 
go za rząd zen ia  ogó lnym  p o ło 
żeniem ek o n o m iczn y m  P o lsk i  
oraz an a log iczną  zw y żk ą  cen  
artykułów p ierw szej  p o t rz e b y  
w Niem czech.

Organizacja izby  
handlowej w Katowicach.

P. J an  K ow alczyk , konsu l  
R zeczypospo lite j  i cz ło n ek  ty m  
czasowej ra d y  w ojew ódzk ie j ,  
został m ian o w an y  k o m isa rze m  
rządow ym  dla izby hand low ej 
w K atow icach  z zadan iem  p rz y 
gotow ania  w sze lk ich  p rac  k o 
niecznych do u tw o rz en ia  izby  
handlowej w o jew ó d z tw a  ś l ą 
skiego.

K r o n i k i .
Kalendarzyk.

Dziś Innocen . i W i k t o r a  
Jutro M arty P. 

Wsch. słońca 4.15 

Zach. . 7.57

Z p osiedzenia  rady miejskiej.
Z apow iedziane  na ub. ś ro d ę  
p o s ied zen ie  r a d y  m ie jsk ie j  n ie  
doszło  do sku tk u ,  z b rak u  
kom pletu . P o s ie d z e n ie  o d ło 
żono na dzień  n as tęp n y .

Zastój w tran zak cjach .  W e
w szystk ich  p raw ie  dz iedz inach  
handlu zastój. O b a w a  p rz ed  
w szelk im i tran zak c jam i j e s t  
tak  w ielka , że na jbardz ie j  k o 
rzy s tn e  naw e t  in te re sy ,  o ile 
obliczone są  n a  czas d łuższy , 
nie d o ch o d z ą  do  sku tku .  K u- 
p cy  ż y ją  p rz ew aż n ie  z dn ia  
na dzień . Z ak raw a  to  ju ż  na  
pan ikę .  J a k ie ś  p o d e j rz an e  in-

! J S “ !
d o s k o n a ł e

P A P I E R O S Y
„BIS" sorzedsje gię wszę 
dzie po mk. 12 za  sz tu k ę .

Fabryka wyrobów tytuniowych
6-cis POliilEWICZ

W A R S Z A W A .

Zapalcie i przekonajcie się!!

d y w id u a  u s i łu ją  p o tęg o w a ć  
te n  n iczym  n ieu zasad n io n y  
zastó j  k o lp o r to w an iem  n a j 
n ied o rzeczn ie jszy ch  p o g ło sek .  
S t r a s z ą  w y b u ch em  rew olucji,  
w o jn ą  lub  b an k ru c tw em  p a ń 
stw a. W  czyim  in te re s ie  to 
s ię  dzieje , w iem y . S y tu a c ja  
ek o nom iczna  i po lityczna, m i
mo p rz es i le n ia  rz ąd o w eg o ,  w  
n iczym  nie usp raw ied liw ia  te 
go b ezm y ś ln eg o  s trachu.

Dem obilizacja  armji polskiej.  
O g ło sz o n a  p rzed  ty g o d n iem  
d em o b il izac ja  roczn ika  1899 
m a być w ko ń cu  b ieżąceg o  
m ies iąca  ca łkow ic ie  u k o ń cz o 
na.

O b e cn ie  w re  g o rą czk o w a  
p ra ca  nad p rz y g o to w an iem  
k a r t  ew id en cy jn y ch  żo łn ierzy . 
N ad to  k ażd y  żo łn ierz  m usi 
s taw ić  s ię  u lekarza  w o jsk o 
w eg o ,  ce lem  u zy sk an ia  za 
św iadczen ia ,  iż nie p o d leg a  
c h o ro b o m  w en ery czn y m .

T o w a r z y s tw o  przędzalni „Za
w ier c ie" .  W  W a rsz a w ie  o d 
było  s ię  ogó lne  zeb ran ie  akc jo- 
n a r ju sz ó w  tow. p rzędza ln i „Z a 
w ierc ie"  p od  p rzew o d n ic tw em  
hr. W ła d y s ła w a  W ie lo p o lsk ie 
go. F a b ry k a  dosz ła  ju ż  do 
p ro d u k c ji  p rzed w o jen n e j.  N a
czelny  d y re k to r  inż. S tan is ław  
S zy m ań sk i ,  dał in te re su ją ce  
b a rd zo  zes taw ien ia ,  w ykazu jąc  
ogó lną  p ro d u k c ję  l i  miljo- 
nów  m e tró w  to w aró w , a co 
na jw ażn ie jsza  bezo o śred h i  s to 
su n ek  k re d y to w y  na su ro w ce  
z A m e ry k ą  i ła tw o ść  o t rz y m a 
nia p ien ięd zy  o b ro to w y ch  
w p ro s t  z ry nku  zagran icznego  
na 7 i pół proc . do 12 p roc .  
z kosz tam i,  g d y  nasz p r z e 
m ysł  m usi p łacić sw oim  o- 
p iek u u o m  z w yją tk iem  P. K. 
K. P. od  1 36 do 72 proc .  i 
w ięcej rocznie . P o s iad acz  za- 
tym  akcji m a m a ją tek  w ręku . 
W y b o ry  p o w o ła ły  na m ie jsce  
zm a r łe g o  M aksym iljana  C ohna  
do końca  kadencji  d -ra  Józefa  
Landaua-, n a s tęp n ie  na trzech  
d y re k to ró w  pp. inż. S tan . S z y 
m ań sk ieg o ,  P io t r a  D rz ew iec 
k ieg o  i d -ra  L andaua .  P o 
now nie  w ybran i:  hr. R o m an  
R zy szczew sk i .  Do kom isji  r e 
w izyjnej:  Jó ze f  B irnbaum , E d 
w ard  B erso n ,  B ro n is ław  G e- 
pner,  J e r z y  M ey e r  i S ta n is ła w  
N atanson .

N am ys łow iacy  w  S o sn o w cu ,
O d  kilku dni baw i w n aszy m  
m ieśc ie  s łynna  o ik ie s t r a  N a
m y s ło w sk ie g o ,  k tó ra  g ra  w 
o g ro d z ie  re s tau rac ji  „Zacisze" .

N ie s te ty  teg o ro c zn a  au ra  nie 
po zw a la  na codz ienne  k o n ce r 
ty, 8 nasi m iłośn icy  m uzyki 
p ozbaw ien i  są  m ożności s ły 
szen ia  s łynnych  oberk ó w  i m a 
zu rków , k tó re  N am y sło w iacy  
z p ra w d z iw y m  a r ty zm em  w y 
konują .

P a n  N am y s ło w sk i  m a  za 
m ia r  w  na jb liższym  czas ie  o- 
p uśc ić  Z a g łę b ie  D ą b ro w sk ie  
i w  Katowica'ch dać kilka k o n 
certów . r y c z y m y  m u  p o w o 
dzenia, ty m b ard z ie j ,  że  p rócz

a r ty s ty czn e j  s t ro n y b ę d z ie  m ia
ło jeg o  to u rn ee  n a  Ś lą sk u  ce le  
o gó lno  -narodow e.

Now e b i s k u p s tw o  w P o l s c e .
j a k  się dow iadujem y7, m a p o w 
stać  w n a jb l iższy m  czasie  n o 
w e  b isk u p s tw o  w  P o lsc e  z 
s ied z ib ą  w C zęs to ch o w ie .  D je -  
cez ja  k ielecka z o s ta ła b y  p o 
dz ie lo n ą  i Z ag łę b ie  D ą b r o w 
sk ie  n a leż a ło b y  do now ej ,dje- 
cezji.

Strajk bankowców. W  tych  
dniach  m a  w y b u ch n ąć  w Z a 
g łęb iu  D ą b ro w sk im  s tra jk  u- 
r z ęd n ik ó w  bankow ych , k tó rzy  
ju ż  od  cz te rech  m ie s ięcy  u p o 
m in a ją  s ię  o p o d w y ż k ę  płac.

Odznaczenie. D nia  16 b. m, 
w  B rze śc iu  n ad  B ugiem  o d b y 
ła  s ię  u ro c zy s ta  d ek o rac ja  ofi
ce ró w  i żo łn ie rzy  dyw izji  s y 
b e ry jsk ie j  p rzez  nacze ln ika  
p ań s tw a .  Z asz czy t  o d zn a cze 
n ia  k rz y żem  „V irtuti  m ilitari" , 
o raz*krzyźem  w a leczn y ch  s p o t 
ka ł rów nież  sosnow iczan ina ,  
kap i tan a  H e n ry k a  N a m y s ło w 
sk ieg o .

P rzen ies ien ie  misji f ra n cu 
skiej z C zę s to c h o w y  do O św ięci-  
tna: W  O św ięc im ie  p rzy  p a ń 
s tw o w y m  urzęd z ie  p o ś red n ic -  
c tw a p ra c y  w  barakach , z o s ta 
ła  o tw a r ta  e k s p o z y tu ra  d e le 
gac ji  c e n tra ln eg o  k o m ite tu  k o 
palni f rancusk ich  p rz y  m isji  
f rancusk ie j ,  k tó ra  u sk u tecz n ia  
z ap isy  górn ików , p rag n ący ch  
w y jech ać  n a  p ra cę  do  kopaln i 
w e  F rancji .

E k sp o z y tu ra  p rz y jm u je  z g ło 
szen ia  górn ików , (rębaczy ,  
uczni rę b acz y )  w  w iek u  o d  
19 do 45 lat na  w a ru n k u ch  
n as tęp u jący ch :  o śm io g o d z in n y  
dzień  p racy ,  p łaca , ró w n a jąca  
się  p łaco m  g ó rn ik ó w  francu
skich (od  15 do 23 franków  
dziennie), k o rzy s tan ie  naró w n i 
z gó rn ikam i f rancusk im i z k a 
sy  chorych , ub ezp ieczen ie  o d  
w y p ad k u ,  k a sy  em ery ta ln e j  i 
k o o p e ra ty w .  D odatk i n a  dziec i 
g ó rn ik ó w  polskich , m ieszk an ie  
kopaln iane .  W y je ż d ż a ją c y  nie 
p o n o s i  k o sz tó w  p odróży .

E k s p o z y tu ra  w  O ś w ię c im ie  
działa  na  za sad z ie  u m o w y  f ran 
c u sk o -p o lsk ie j  z dn ia  3 w rz e ś 
n ia  1919 r. (D z ienn ik  U s ta w  
nr. 41).

R ó w n o cz eśn ie  z o tw a rc iem  
p o w y ż sz e j  e k s p o z y tu r y  dn ia  
27 b. m. b iuro  te jże  m isji  w  
C zęs to ch o w ie ,  ul. J a s n o g ó rs k a  
nr. 24, zo s ta ło  zw inięte .

S p r a w a  podziału d ochodów -
O n e g d a j , '  o d b y ło  s ię  w  S o 
s n o w c u  p o s ie d z e n ie  p r z e d s ta 
wicieli m ia s t  w ydz ie lonych , 
t. j. S o sn o w ca ,  B ęd z in a  i D ą 
b ro w y  w sp raw ie  us ta len ia  
p o d z ia łu  dochodów , p o b ie ra 
nych  w e d ł u g  n o w y c h  
s ta tu tó w  od  ład u n k ó w  k o le jo 
w ych  Iw ęg la  i p o d a tk u  k o n -  
s u m cy jn eg o .  P o  dość  o ż y 
w ionej d y sk u s j i  p o s tan o w io n o  
j e d n o g ło ś n ie  u trzy m ać  d o 
ty c h c z a s o w y  klucz p o dz ia łu ,  
t. j. 50 proc .  d o ch o d u  z p o 
w y ż sz y ch  p o d a tk ó w  o t rz y m u je  
se jm ik ,  26 p ro c .  S o sn o w iec ,  
16 p roc .  D ą b ro w a  i 8 p roc .  
B ędzin .

N o rm y  te  ob liczone  są  w  
s to s u n k u  do ludnośc i  k aż d eg o  
z m iast.

0  targow isk o .  O tw o rz o n e  n ie 
zb y t  d aw n o  w  D ą b ro w ie  ta rg i  
ty g o d n io w e  tak  się  ro zw in ę ły ,  
iż o b ecn y  plac okaza ł  s ię  n i e 
w y s ta rcza jący ,  to  też  m a g is t ra t  
robi s ta ra n ia  o ro z s z e rz e n ie

Wyszedł J t t  4
M rw . Tml fi8
i zawiera szereg danych z pow stań  śląsk;ch, oraz in teresu 
jący materjał z przemysłu fabrycznego Zagłębia Dąbrow- 
sk ego. LICZNE ILLUSTRACJE z uroczystości przejęcia 

G  Śląska, oraz z okresu powstań uzupełnia ją  całość 
A dres re d ak c j i ; Sosnowiec, Kołłątaja 3—7, Katowice 

Hotel Monopol 110. A dres  Administracji: Sosnowiec, Frosta 
10 (telef. 184, 202, 13 30!, Katowice, „Goniec Śląski*, F ry
deryka  58.

Pojedyńcze num ery do nabycia w księgarniach, kio 
^skach na kolejach i w administracji pisma

DOM  HANDLOW Y
PRZEMYSŁOWO - T E C H N I C Z N Y

L  B A R T N I K  
K. JASKÓLSKI

e ą e f t O W Ą  G Ó R M 10Z A  telefon 49.
Przedstawiciele T - ^ a  .K A R PA T Y ' 
polecają z 'rep rez t  ntowanych rabnerji
1) GALICYJSKIEGO KARPACKIE

GO T -W A  N A FTO W EG O
2) T W A  AKC SCHODNICA-.
3)Koncernu naftowego 'DĄ BROW  A"

ULEJE MINERALNE;
t r a n s f -r m a to r o w e  k o m p re so ro w e  tup 
binow*. m to r o w e  autom obilow o da 
s t  lary ra f in ow ana  i orygtn ra f in ow .

® k 7 F i ! 1 F aptecznąH  n  l  L I I  9  ^  i t-chnicjn*.

Tłuszcz tov tea  w 3 gatunkach.
OLEJ CYLINDROWY

na przegrzaną i nasycona "are oraz 
oryginalny AMERYKAŃSKI.

• 8  |A  A  1  V
do wozów i wózków kopalnianych 

półpłynna i gęs*e.

PARAFINĘ i  ŚWIECE.
OLSFALT -  olej gazowy do m otorów  

B E N Z Y N Ę

apteczną i automobilowa o cięż. 
gat od 0.680 do 0.780.

D ostaw  : w a to n o w o  lub w  c y s te r  
nach w p r o s t  z ra flnerji .

Na sk lsdzie około 3000 be  
czek produktów naftowych.

Ceny ra fin er y jtie ,

Poo*fita posisdsmy na ikLdsie

skórzane, z szerści wielbłądziej 
— Ballata i parciane. —

mm  p Ip C  i I M I X  dachową i wszelkiego 
BITO, m r ę  » rodzaju pakunki uszczel

niające do maszyn i kotłów.

7  Lr i  przewodniki i w szelkiego rodzaju
w f  Jo; materjały elektrotechniczne :o’

I TELEFONY DZWONKI, MASZYNY DO 
PISANIA oraz przybory do tychże.

 .........................« • — - — —  8l S

ł? *

• i i? i
Ifea

Puk, puk chłopczyk w okieneczko,
Otwórz, otwórz, panieneczko 
Ona na to: nie otworze,
Nie chcę znać chłopca brzydkiego 
Aż go poznam po ub orze 
Od WACŁAW A MIESZAŁSKESO.

W y t w ó r n i a  u b i o r ó w  m ę s k i c h
WACŁAW MIESZALSKI

CentrUa: W ARSZAW A, POLNA 59
WŁOCŁAWEK SOSNOWIEC (Pogoń)

W arszawska 15 Ciepła 4.

K S I Ę G A R N I A  i  B I U R O  D Z I E N N I K Ó W

„ W Y G Ó D  A ”
ulica W a rsza w sk a  4  Konto czekow e P; K. O. Na 61251.
—  —  Przyjm uje p ren u m eratę  na w s z y s tk ie  pism a. —  —

„W YGODA" d la w ygody P ub licznośc i o tw ie ra  w  dn. 1 s ie rp n ia  
BIBLJO TEK Ę — W Y PO ŻY C ZA LN IĘ N O W O ŚC I.



d o ty ch cz aso w e g o  ta rg o w isk a ,  
a  j e s t  to  s p ra w a  pilna  z teg o  
w zg lęd u ,  że w o jew ó d z tw o  k a 
t e g o ry c z n ie  zażąd a ło ,  aby  s to 
so w n ie  do is tn ie jących  p r z e 
p isó w  ta rg i  na  konie  b y d ło  i 
n ie ro g a c izn ę  b ez w zg lęd n ie  od 
b y w a ły  się  w  innym  m iejscu . 
Z  p lacam i w  D ą b ro w ie  w o g ó le  
j e s t  t ru d n a  s p ra w a  i m ag is t ra t  
m a  n ie lada  t ru d n o śc i  z w y s z u 
k an iem  o d p o w ied n ieg o  m ie j
sca, a ty m cza sem  w o je w ó d z 
tw o  zagroziło ,  że jeże l i  m a g i
s t r a t  n ie  z a s to su je  s ię  do p o 
w y ż sz eg o  żądania , ta rg i  na 
zw ie rzę ta  zo s tan ą  zam kn ię te ,  
co odb iło b y  się  do tk liw ie  na  
o ży w ien iu  ta rg ó w , no i n a tu 
ra ln ie  na  dochodach  m iasta .

Nieobowiązkowość  radnych .  
O n eg d a j  m ia ło  się  odbyć  w 
D ą b ro w ie  n ad zw y cza jn e  p o s ie 
dzen ie  r-idy m ie jsk ie j ,  ce lem  
uchw alen ia  s ta tu tó w  o p o d a t 
k u  od w ęg lo w y ch  ład u n k ó w  
k o le jo w y ch  i k o n su m cy jn eg o .  
P o s ie d z e n ie  nie d o sz ło  do 
sk u tk u  z p o w o d u  b ra k u  q u o 
rum . K a sa  m ie jsk a  świeci 
p u s tk am i i n iek tó rzy  z pp. 
r a d n y ch  nie m a ją  naw et  ty le  
am bicji,  aby  chociaż p rz y jść  
n a  p o s ied zen ie ,  choć o b ecność  
ich p o t rz e b n a  j e s t  ty lko  ze 
w z g lęd ó w  form alnych , g d y ż
0 g o sp o d a rc e  m iejsk ie j  m ają  
b a rd zo  s łabe  p o jęc ie  i n a b i e g  
s p ra w  tych n ie  w y w ie ra ją  p r a 
wie żad n eg o  w pływ u.

O k azu je  s ię  jed n ak ,  że n ie 
k tó rzy  z o jców  m ias ta  naw e t
1 teg o  zrobić  nie chcą, za rząd  
zaś  m ie jsk i  j e s t  b ez s iln y  w o 
b ec  o p o rn y c h  i w  osta tn ie j  
chwili zm u szo n y  j e s t  szukać  
p o  ca łym  m ieśc ie  radnych , 
b ra k u ją cy ch  do kom ple tu .

P ro s ta  uczc iw ość  nakazuje , 
ż e  jeże l i  k to ś  nie m o że  s p e ł 
nić p rz y ję ty ch  na  s ieb ie  o b o 
w iązków , w in ien  z rzec  się  
m an d a tu ,  a nie n arażać  innych 
n a  s t ra tę  czasu.

Wyrok śmierci. W c zo ra j  s ą d  
o k rę g o w y  ja k o  d o ra źn y  w  n a 
s tę p u ją c y m  sk ładzie : p rz e w ó d -  . 
n iczący  sęd z ia  W . K aczyńsk i  
sęd z io w ie  J. R o śc iszew sk i  i E. 
K ładn ick i,  o sk a rża ł  w ic e p ro 
k u ra to r  K. K rzem u sk i ,  s e k r e 
ta rz o w a ł  M. L ipsk i,  ro z p a 
t ry w a ł  s p ra w ę  18 le tn ieg o  W a -  
le r ja n a  S k o czn e g o  z Czeladzi, 
o s k a rż o n e g o  o z a m o rd o w an ie  
12 letniej Ju lj i  C zop  z C ze la 

dzi i z rab o w an ie  23 tys .  m k ' 
na  d ro d ze  z G ro d ź c a  do C ze
ladzi w  dniu 15 l ipca  r.b.

P o  p rz e w o d z ie  sąd o w y m , 
w ic e p ro k u ra to r  p o s taw ił  w n io 
sek  k a ry  śm ierc i  dla o s k a rż o 
nego . O s k a rż o n e g o  b ro n i ł  o- 
b ro ń c a  z u rz ęd u  adw. dr. A. 
P aw e łek .  P o  narad z ie  s ą d  w y 
dał w y ro k ,  k tó ry m  nieletn i 
zb rodn ia rz ,  zo s ta ł  sk azan y  na  
k a rę  śm ierc i  p rzez  ro z s t r z e la 
nie. O b ro n a  w n io s ła  t e l e g r a 
ficzną p ro ś b ę  o u łaskaw ien ie .

Z  t e a t r u .
( K O M U N I K A  7 ) .

A rty śc i  n a sz eg o  terrtru w y 
jechali  n a  s z e re g  p rz e d s ta w ie ń  
do R a d o m s k a  i P io trk o w a,  
sk ąd  p o w ra ca ja  w  niedzie lę .

W  S  o s n o w c u o s ta tn ie  
p rz ed s taw ien ie  o d b ęd z ie  się  
w  n ad c h o d ząc ą  niedzie lę .

Od redakcj i .  Z p o w o d u  z e r 
w ania  się  linji te lefon icznej 
w iadom ośc i  z W a r s z a w y  n ie 
o trzym aliśm y . ’

W izyta .bociana” w aeroplanie.
N eapol,  w  lipcu.

Pani G e o rg e s  B ra y e r  j e s t  
-p ie rw szą  k o b ie tą ,  k tóre j  b o 
cian z łoży ł  w izy tę  w y so k o  w  
p rz e s tw o rz u ,  g d y  s ię  z n a jd o 
w a ła  6.000 s tóp  nad  ziem ią.

Pani ta  b aw iła  na  le tn isk u  
w  p o łu d n io w y ch  W ło s z e c h .  
P e w n e g o  dn ia  p o cz u ła  nag le  
p ie rw s z e  s y m p to m y ,  z a p o w ia 
d a jące  w izy tę  bociana .

N a ty ch m ias t  n a ję ła  ae ro p la n  
i kaza ła  s ię  zaw ieźć  do  N e a 
polu. A le  bocian  j ą  dośc ignął,  
g d y ż  w  w y so k o śc i  6.000 s tóp  
n ad  m o rze m  Ś ró d z iem n y m ,

W ielki wybór gotowych

mptich
p o  cenach  p ra w d z iw ie  k o n 

k u re n cy jn y ch  p o leca

WACŁAW MIESZALSKI
P o g o ń  C i e p ła  Ns 4

Choroby źołądk* 
k lszo k , Horak 

•i obstrukcje, bo 
roorojdy

raiyksM* Uai%

3 t t » ! n r s l i t  g s f i l i s  i k h
Br 3494

i  nurką I « ( d  ljr*»4»ją spiski 
9 gkisdf harlos®

S ssn sw iit s fc M jw . Jagiiliswiei

Z A W I A D O M I E N I E
Nt» znajdując m .żliweśaa w spół -racy w dotychczasowym składzie 

Zsrzątlu Z w i ą z k u  b. pow stańców  w S saowcu, w dniu 8  b. in, złoży
łem m*ój mandat, domagając się zw o ła li*  ziszda dslagUów, calem do
konania nowego wyboru zarządu i uregulowania spraw wewnętrznych

J ó z . f  P l. lu rif  k.

R ed ak to r  i w ydaw ca: W i k t o r  M onsio rsk i.

L ®  i f  do klasy IV-ej
P o lsk iej P ań stw ow ej  

L o i e r j i  K l a s o w e j  3477

n a d e s z ł y
są do nabycia w adm inistra

cji „K urjsra  Zagłębia .

pow innj pam ię
ta ć , że ty lko  

przesypka

„PUDER liiOZ!"
n a ty ch m iast usuw a 

oprzałość i zaczerw ie
nienie skóry  ii dzieci. 

Żądać w ap tekach  i sk ładach  pudru  
„D zidzi" z kogutkiem .

Krinika fctilesla.
Podatek  sezonowy.  Na m o cy  

§ 5 rozp . min. spr.  w ew n,,  m a
g is t ra t  m. B u sk a  o p o d a tk o w a ł  
w szy s tk ich  p rz y je żd ża jący ch  
na  czas sezo n u  k ąp ie lo w eg o ,  
j a k  rów nież  w szystk ich  zak ła 
dających  re s ta u rac je ,  handle  i 
sk lepy , tudzież  lek arzy  w olno  
p rak ty k u jący ch ,  za  w y n a jem  
pom iesz liań  w willach i p en -  
s jonataeh  p rzy  zak ładzie  z d ro 
jo w y m  i w m ieśc ie  w  dom ach  
p ry w a tn y ch  w w y so k o śc i  20 
proc . od  su m y  należnośc i w raz  
z m eblam i, u s łu g ą  i pośc ie lą .

Reper tuar .  W  so b o tę  dn. 29 
w  tea trze  „ C o rso " —w ielk i k o n 
c e r t  O lg i Orleń-.kiej,  z u d z ia 
łem  S tan .  R a t o l d a  i Al. 
P io t ro w sk ie g o .

W  p o n ied z ia łek  dn. 31— ar
tyści sce n  w a rszaw sk ich  o d e 
g ra ją  sz tu k ę  F ija łk o w sk ie g o  
p. t. „ W ie rn a  kochanka."

W e  w to rek ,  dn. 1 s ie rp n ia  
„G o rą c a  k rew "  te g o ż  au to ra .

P e rso n e l:  S o k o ło w sk a ,  D ą 
b ro w sk a ,  M orozow icz, O r ło w 
ski, Kisieln icki, B erna tow icz ,  
W rę c k i ,  M ellerow icz, R en e ,  
S ta szk o w sk i.

PttSZUkBi

SZTYG
d la  p o w s t a j ą c e j  k o p a l 
ni  g a l m a n u  i o io w ia n k i  
z n a jm n ie j  d w u l e t n i ą  
p r a k t y k ą  w k o p a l n i a c h  

   r u d y  —  —
O fe r ty  sk ład ać :  Dyrek

c ja  Komunalnych Kopalń 
węgla  S. A. JAWORZNO.

Z E B R A N I E .

S«k> ja Caaladzi Piekarskich 
Zwuzku Spożywców w P I  see 
zswiad. mia członkó w caŁgo Za 
głębia Dąbr., że w niedzielę do. * 
JO lipca r. b. w Oąb.owie przy 
ulicy Miajskiej Nr 39 o godzi
nie 9 rano odbędzie się

p rz y sz ło  na św iat  dziecię .  P i 
lo t  n a ty ch m ias t  zaczą ł  s ię  o- 
p u szc zać  i w y ląd o w ał  p rz e d  
je d n y m  z hoteli ,  gdz ie  tak  
dziecku , j a k  i m atce , u d z ie lo 
no p ie rw sze j  po m o cy .

D z iecko  j e s t  płci m ęsk ie j  
i d o s tan ie  im ię G u y n e m e y e ra  
n a  p am ią tk ę  s ław n e g o  l o t n i k a  
f rancusk iego , k tó ry  się  b ard zo  
o d zn aczy ł  w  czas ie  w ojny . 
M atce  p o d a ro w a n o  n a  p a m ią 
tkę  ae rop lan ,  w  k tó ry m  p o 
w iła  dziecko.

0

fabryka wody sodowe) z  całym urzą- 
• dzeniesn do dor*edaai« zaraz. Górny 
Siąsk, Wielkie Piekary u!. Głów-a W 
171 Tepger. _____ 2 - 1

Sklsp do sprzedania z urządzeniem i 
2  ubikacjami w dobrym punkcie, 

oprócz tego 3  poke js z kuchnią w  
tym samym domu. Wiadomość Iatra 
Sosnowiec. 3 - 2

Oomek z budynktam na fabryczkę i 
wolaem trzech t>oki-jo«em z kuch 

nią mieszkaniem, do sprzedania. Wis- 
d mość, ul SzctO ira Nr.* w Sosnow
cu. 3 - 1

*łkowits urządzenie * losu  fryz er- 
1 skieg ■ jrst do *p z e d .nia. I. Brzo

zow ski i S-ks S s .os»l»c, Modrz'.-jew
s ka  3 . 2-2

{?p-ze.d«m bryc tę  1<-Uką w(.l.nt=wą. 
** C*as o r -y ity p a ., Wsadom ie, St 
Ciszek Bę izin, W ap j.n ss 30, 4 om
Kl<n u-ra.  x_ ______  3 2
^.-•rredani; duży biU r« pira i i la..wy  
™ w dobrym etanie, 9 bil słoniowy.,h  
61 m/m a edoicv. W Ud mość, kvnCar
r i a  I , s wa r tk i  G r o d z i e c .  3 3

Sprzedam m ' i r elektry :znv aiły 8  
kon’, 1‘50 / 2 2 >i v lt prądu zmiatane

go . Gr dziec, Ja» M-cb 6  u'..Ki)o"'- 
s k a .   ______ _ 3-3

Smoła i paca do s p rz e d a n a  nl. P ań sk a
3 r > * ._______________________ IQ-9

Rom >ht ia e ljg .ock ie  urząd canta res 
™ t*ur«.ryj'e ul. Ronard <wsk» 48-50 
w  Si leu do surz«d nia 6 -4.

R ó  ź m  «
30 mk za wyraz

Drugie zebranie tegoż suroegj 
Związku odbędzie się teyoż daia 
o godz. 6  wiecz. w Będzinie w 
sali Ochronki na Górze Zamków.

Na zebranie paw yższe prosze
ni są o przybycie pp. rzeźmcy, 
młyntrze i cukiernicy.

Z A R Z Ą D  y

|  DROBIĘ O&ŁOIZEIIE. |

; P o s a d y  i p s » & e e .
Zaofiarowana 10 mk. za wyraz.

Agenci potrarbsi do sprzedaży Ian
'S  szaftów i obraiów religijnych Wia 
domośś, Sosa*wiec-Pogoń u . Marj‘0 - 
ka A8 6  Wodzi ki _ _  2 - 2

potrzebny chLpieC do .posług biuro- 
* wycb, Zgłaszać się do Administra
cji. i -i

J Poszukiwane me. 10 za wyraz. |

Ogrodnik, kit ra le  z kilkunastoletnią 
“  praktyką zagraaiozsą wła lejący kil 
ku językami poszukuję pi sady. Chęt
nie na prowincja. Oferty d > Iskry w 
Sosnow e, pod .Ogrodnik** i-r

K łoda p a a i.n i. poszu.:cj« postdy  
nuszynietki ■ stenograf stki, Of-rty 

pros.ę nedayLć Będzin, ul. Si-lecka  
15. Prawer. 1 - 1  _

M ło d a  in t e l i g e n tn a  o so b a  p o s z u k u  
j e  sz yc ia  p o  d o m a c h .  W i a d o 

m o ś ć  i s k ra .  3-3

L  e  k  fi I •
30 mk. za wyraz.

P O K O I K
u m e b l o w a n y  p r z y  ro d z in ie  p o s z u 
k u je  w  S o sn o w c u .  W ia d o m o ś ć  w  
d r u k a r n i  S p .  w y d .  „ K u r je r a  Z a g ł .“

l i s p m s t  i s p s * z « d a ź .  ’ 
30 mk. ia  wyraz.

Hsdeszły płesseze gum.we. Przyjmuje
my garderobę do sprzedania. Sosno 

wiec 3-go Maja iO. Moilcki. 1 j

00 sprzedania maszrna mysica mato 
używana, 3 łóżsa  z mater&cemi, Sz»f 

kę kuchenną, Wiadomość „Iskra* ‘So-
sno wiec.   1 1
M aszysa do szycia Siagera bębenko 

wa do sprzedania. Orla 14. m. 9.
3 2

A lu m in iu m  R e ich g o ld ,  B le ichg o ld ,  
R e ic h b le ic h g o ld ,  n a j t a n ie j  ś p r z e  

d a je  P o z n a ń s k i  W a r s z a w a ,  M a r 
sz a łk o w s k a  72.

Orzyb ąk. ł s ę  p i« , b u l i - s  żół ty ,  prę 
gi cztrne, otrzym i  ra^żat »* *»ro  

t m kosiiów , ul Ctepł 1 4 B 1 ił«  *
Smt _____________ ________ 2-1

Jest do n«brcia t i  ks w^g>nów cegły 
g i trweł.j i kwąsnodpo nsl erez 

pąrę - ..g o ió w  kswsłró cegłr ognio 
ir -» łfj . Kruszyński ul. K óiewska
hh_ 9   ___  2 1
firzyKłąksł «’ę p ies-k  sz^ry’ do ode- 

brsnt* Sieleck* 9-* z -i
Srfyb łrk .ł sie pi«s ł c>t r g o r-
‘ dan maści cz»rn*j, wieku przypusz 
czslnie 8  d - 9 mi->'*cy. Zgłosić się 
do Roz w rski.g < S ta«isł«»‘ , wi»ś R .b  
k. d< m Stachowskiego Józefa, (kołu 
Klim ntow*). i - i

Po sz u .u ję  w .pó l  nik 1 z lap i t s ł* -*  do 
o tw arc ia  i ' . t i r*»u  wódr-zsnego Wi» 

dom^tć I kr. B e d y r . ______________  I - I

8tud .i t ost-t !-< > shhw  r* S»fc łr 
Chem crni-j W oln.j W siecheiay P 1 

ski.j udzUla i k»jj n-ukprzyrsdaicsych  
(cbemja botanikę, *in  r . l  >vjs, fi>yk» 
*t c )  orzez f»rje. Wiadomość, „I«kra* 
B sdJn. 1 1

Wniedzi ly wiacz r»m w Bsdziale 
zn .leri ino ««gsr»k złoty. Jest do 

odebrania za udowodnieniem i zw ro
tem kneztó * ogłoszesia; Będzie, Grołs 
U Nś 3, H, Cymbler, 3-1

Z g u b i o n e  d o k u m e n t y
2 0  mk z* wyraz.

Sz a łk o w sk i  W in c e n ty  zgub ił  k a r tę  
p o w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. 

P iń czów . 3 - 2

Ko s ru s iak  S ta n i s ł a w  zg*ubił 31.800 
m k . k a r tę  z w o ln ie n i a  w y d a n ą  

p r z e z  6  pac. i d o w ó d  o so b i s ty  w y  
d a n y  p r z e z  m. D ą b ro w y  3 - 2

A b ra m  F o g e l  z g u b i ł .k a r t ę  p o w o ła 
n ia  w y d a n ą  p r z e z  PK U. B ęd z in .

3-2

K u b ań sk i  Ig n a c y  zg u b i ł  r e k l a m a c ję  
w o js k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P.K.U. 

B ędzin .  3 - 2

Z y n e k  M arcin zgub i!  k a r t ę  p o w o 
łan ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Mie

chów . 3 - 3

i n n a  K u ch a rc zy k  z g u b i ła  p a s z p o r t  
fi w y d a n y  p rz e z  M ag is tra t  m. B ę 
dzina. 3 - 3

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  w yd . 
p r z e z  PKU. B ędz in  n a  im ię  R y 

s z a r d a  S k w a ry .  Z n a la z c a  z e c h c e  
z w ró c ić  do o d n o ś n e g o  u rzęd u .

3-3

D i t t in e r  W ł a d y s ł a w  zg u b i ł  k a r tę  
z w o ln ie n ia  w y d a n ą  w  W a r s z a 

w ie  i kw it  k a u c y jn y  n a  su m ę  Mk. 
40,000 ( c z te rd z ie ś c i  ty s ię c y  mk.) 
w y dan y 7 p r z e z  s ę d z i e g o  ś le d c z e g o  
w  W ło s z c z o w ie .  3~3

Gz a rn e c k i  E d w a r d  zgubi!  o d ro c z ę  
n ie  w o j s k o w e  w y d .  p r z e z  PKU. 

B ędzin .  3-3

J ó z e fo w i  P ir ś c io n k o w i sk ra d z io n o  
k s iążk ę  Kasy C h o ry c h  w y d a n ą  

p r z e z  kop. Piaski. 3 - 3

B o ru c h  D aw id  E r l ich  zg u b i!  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w yd .  p r z e z  PKU. Bę'- 

dzin. 3-3

J a n  N a z ie m iec  zg u b ił  d o w ó d  o s o 
b is ty  w y d .  p r ż e z  gm. W ie lk o z a -  

g ó rz e  po  w, M iecho w sk iego .  3 - 3

Sz a ło w s k i  W i n c e n t y  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PK U. B ę 

dzin. 3-3

L e łe tk o  J an  zg u b i ł  p a s z p o r t  w y d a  
n y  p r z e z  gm. G id ó w  po w . O l 

k usz .  3-2,

Ka w ie r s k i  J u l ja n  z g u b i ł  k a r t ę  p o 
b y tu  w y d a n ą  p r z e z  kop .  P iaski.

3-2

Sz la m a  R a jm a n  zg u b i ł  p a s z p o r t  
w yd . p r z e z  Mag. m. Z aw ie rc ia ,  

o ra z  5 tys. m a r e k .  3-2

7 a g in ę i a  k o n t r a m a r k a  J a n a  N o w a-  
L k a  D. z kop.  hr.  R e n a r d .  i - r

M arc in  J e ż o w s k i  z g u b i ł  książkę 
o d ro c z e n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKJj 

B ędz in .  ,_j

M aj A n ton i  ( ro c z n ik  1897) zgubf 
k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y dań ’ 

p r z e z  37 p.p. w  W a rs z a w ie .
3-1

Fr a n c i s z e k  Ł u k as ik  zgub i ł  kartę 
■powo łan i a  wyd .  p r z e z  PKU. Bę

dzin.  ' 3-!

S t an i s ł aw  Kapu śn i ak  zgub i ł  dowóć 
o s o b i s t y  wyd.  p r z e z  Magista 

m. D ąb ro w y .  Zwróc i ć  „ l s k r a “ Dą 
b ro w a .  3- t
Antoni  Bielak zg ub i ł  d o w ó d  zwoi 
H n ien i a  w o j s k o w e g o ,  wy d .  prze. 
P \ U .  Będz in  o r a z  d o w o d y  wojr
p o w s t a ń c z y c h  n a  G ó r n y m  Śląsk 
Z w r ó c i ć  „ I skr a"  D ą b ro w a .  3-1
O ac i i n i ew sk i  J a k ó b  zgub i ł  kart: 
I-d p o w o ła n i a  wyd .  p r z e z  PKU. Bi 
dz in  3-1

Szcz ep an ik o wi  Karolowi  sk r adz io 
no  po r t f e l  z d o k u m e n t a m i ,  kar 

ta  d e m o b i l . z a c y j n a  w y d a n a  prze; 
ofi j-era e w i n d e n c y j n e g o  w  Zatno 

:śćiu 3-1

B a rde isk i  J a n  zgub i ł  po r t f e l  z ró 
żn e m i  d o k u m e n t a m i ,  l egi tyma 

_cję s ł u ż b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  Izb 
S k a r b o w ą  Kie lecką .  3-1

Ba r a ń s k i e j  Balbin i e  skradzior,  
p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  Magi’ 

s i r a t  in. S o s n o w c a .  3-1

Kl e i nf e ld  A b ra m  ( roczn ik  1897) zg , 
bił  k*r t ę  d e m o b i l  zacj i ,  wy da m  

p r z e z  Komp.  Zap.  Sa n i t a rn ą  Ną h 
w e  L w o w ie ,  i ś w i a d e c t w o  l e k a r 
ski e w y d a n e  p r z e z  l e k a r z a  powia 
t u w e g o  w  Będzini e.  3-r

B m i ań cz y k  I z y d o r  ( r oczn ik  1894 
zgubi !  ka r t ę  powo łan i a ,  wydaną  

p r z e z  PKU.  27 p.p.  w CzęstoCho 
w ie .  3 - t

Siła. An to n i  zgubi!  ks i ążkę  z Kas 
Chor-  ch.  i - i

| e o k a d j a  S u ł k o w s k a  zgub i ł a  p i  
«- s z p o r t  wy d .  p r z e z  gm.  W o l 
b ro m .  i - i

Kub ińsk i emu  W i n c e n t e m u  skradzi  
no  po r t f e l  z aw ie r a j ący :  k a . t ę o  

roczen i a ,  p a s z p o r t y  w y d a n e  prze 
g m i n ę  R ze rz u ś ,  ks i ążkę  Kasy7 Che 
ry c h  i papie ry7 na w y j a z d  na  1 
tn i ako w yd .  p r z e z  Kasę ChorycK 
u raz  za św ia d c z e n i e  n a  od b ió r  z:, 
po tnogi  w  czas i e  c h o io b y .  1 -1

w ie c i e ń  S t a n i s ł a w  zg u b i ł  książk 
■ Kasy C h r y c h  w yd . p r z e z  koi 

R e n a r d .  1-1

S zc z e p a ń sk i  W ł a d y s ł a w  zgu b i ł  k ■ 
tę  p o w o ła n i a  wyd .  p r z e z  PKL, 

Będzin .  3-2

P e n g ie l  M ak sym il jan  zg u b ił  kari; 
z w o ln ie n i a  w y d a n ą  p r z e z  KPI. 

w  B ędz in ie .  3-1

K w ie c ie ń  W i n c e n t y  z g u b ił  książki; 
z  Kasy7 C h o ry c h  w yd . p r z e z  ko{ 

hr. R e n a r d .  2 - 1

K o z ło w s k ie m u  1. s k r a d z io n o  25-VI 
p ie n i ą d z e  o raz  w e k s e l  Józek, 

K isn e ra  n a  ink. 38 000, k tó r y  unit 
w s ż n ia  się. : - i

Ma rz e c  J a k ó b  zg u b ił  k a r tę  p o w t  
n ia  w y d ’. p r z e z  PK U. P iń czó  

i d o w ó d  o so b is ty  wy7d a n y  p rz -  
gm.  K liszów. 3 - 1

F r a n c i s z e k  O c ie p k a  z g u b i ł  kari 
p o b y tu  w y d .  p r z e z  kop .  „Cz 

l a d ź “. i - i

M ikon  F ra i ic i sze k  ( ro c zn ik  189!. 
zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a 

n ą  p r z e z  PK U. w  B ęd z in ie .  3 - 1

D n. 27/VII w  S o s n o w c u  n a  ul Mo-i 
d  z e jo w s k i e j  z g u b io n o  la sk ę  2 

r ą c z k ą  kośc ianą .  Z n a la z c ę  u p ra s z a  
się o n a d e s ł a n i e  do  „ Isk ry"  1 - 1

I ce k  W a j z b r o d  ( ro czn ik  1890) z g u 
b ił  k a r tę  p o w o ła n ia  wydana,

p r z e z  PKU. B ęd z in .  3 - 1

Za g in ę ły  w e k s le :  2 p o  m k  50.00; 
L e jb in iza  B a n a ch a  n a  z le c e n ie  M 

P o s ł u s z n e g o  p ła tn e  7 i 18 s ie rp n i :  
1922, m k 70.000 M oszka  P o s łu s z n e  
go p ła tn y  25 lipca, m k  65.000 H e t  
s z a  C h m ie ln ick ieg o  p ł a t n y  1 s ierp  
ńia i n a  m k 34.375 M oszka  D o n e r  
s z e in a  p ł a t n y  5 s i e rp n ia  1922 r. 
w s z y s tk ie  na  z l e c e n ie  i w  p o s iad a  
n iu  D. P r z e d b o r s k ie g o ,  ul. W j e j gka 
1 0 . O s t r z e g a  się p r z a d  n a b y w a n ie m .  
Z n a la z c a  b ę d z i e  w y n a g r o d z o n y .

i - i

J an  L e ż a ń s k i  zg u b i ł  k a r t ę  z w o ’ 
n ie n ia  w y d .  w  ’PK U. K ielce .

3-2

An to n i  Ł u k a s ik  z T o p o r o w ie ,  gm 
M ie rzęc ice  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ł r  

n ia  w y d .  p r z e z  PK U . w  B ęd z in ;
3 -2

D y o n iz y  W a r m u s  z T o p o ro w i  
zg u b ił  k a r t ę  p o w o ła n ia  z ur! 

pęiri do w e z w a n i a  w y d a n ą  p rz  
PKU. w  B ę d z in ie  i ty m c z a so W j 
d o w ó d  o s o b i s ty  w y d a n y  p r z e z  gm: 
n ę  M ierzęcice .  3 - 2

Ru ch la  Ł a ja  P ta s z n ik  z g u b i ła  c 
w ó d  o so b i s ty  w y d .  p r z e z  Mr. 

s t r a t  m. B ędz ina .  3 -

W i e c z o re k  J a n  ( ro czn ik  1885) z 
bił  k a r tę  p o w o ła n ia ,  w y d  

p r z e z  PKU. w  B ędzin ie .  3

S l a w e ta  M arc in  z g u b i ł  d o w ó d  c 
bis ty ,  w y d a n y  p r z e z  Magis 

m. B ędz in .  3 .

Ha im  B a j t n e r  zgub i ł  ka r t ę  pow 
n i a  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Bęc 

i d o w ó d  o so b i s t y  w y d a n y  p r  
gm.  O ik u szk o - S i ew ie r sk i e j .  3

T ł o c z n i a  S p ó ł k i  W j H a w 7- ik L A  i '


